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l * l » « N a n ,  i i t t ł , ,  j ,

na j Nl ° W J rŁ° k;,} ”  Czło7 ick zw J'kl życie swoje mierzyć ua lata, uaród 
Da stulecia. Kiedy człowiek wraz z pokoleniem , do którego należy, życia 
swego naliczy lat s to , naród je s t w tenczas, jakoby jeden rok życia swego 
przepędził. A  przec.ez człow.ek, jakw szystko ,tak  i pasmo życia narodowego, 
do siebie odnoś,c , „a sw oją mierzyć lubi miarę. 1 kiedy upłynie rok jeden

Tawallk ' S° a I"3*7  S1" r ° Zp0CZnic’ kied-v sif  Jeg° u 'vaga na przebieżony 
ałek życia własnego z w ro c ,  zaraz ta mała życia przestrzeń w całej po-

wschechnosci przed oczy mu się nasuwa. Bo człowiek, lubo jednostka 
rzeczywiście w p ecmny je st istotą sw o ją , w rozliczne kierunki powszechne: 
go by tu , Tu.religuP, tam po lityka, tu powołanie lub rzem iosło, tam ro ­
dzina, tu  p rzy jaźń , tam względy tow arzyskie itd ., w życiu jego sie odzy-

S l n e l T l  “ k" P“ nim ^  Zj£iC b° Wiem Czł° wieka “ ie Azdziałane ną^ob az . podobieństwo strum ienia , albo linii postój, ale raczej 
je s t ono na kształt koła z rozstrzelonym i „ d środka promieniami. W ie lu  
je st ludzi, w  ktorych duclm zabłyśnięcie roku  now ego, ogólna budzi re­
fle k s ją , mniej ty ch , ktorzyby z odwagą , cierpliwością po szczególe w szr- 

kie kroki przebiezonej drog, pod rozw agę sw ą w zięli; a najmniej jest ta- 
: coby „ad właściwością i kierunkiem tejże drogi krytycznie się zasta-

» c j 0 2 i .  “ S  lu , iz t ic h ' " " i ł * - * ™ *  i na leżycie

C o sit o p o jed jń cz \m  rzekło człow ieku, to i o pismach peryodyczuych 
rozum .ee należy. I  one jak  pojedynczy człow iek, efemeryczny tylko w iodą 
ży w o t; na tysiączne jak żyw ot ludzki, w ystaw ione są przypadki. A jeżeli 
u  pojedynczego człowieka to najważniejszą mienimy być rżecza. by ocenić

bard‘z e ? X  P ^  ^  cha^ j e g o  p ię tnu je , o ileż
w łaśnie i h d Z !  t r S  *  V  P ^ ° dW c h > których istnienie 

J • • . ? na w jdatnosci i czystości tej barw y polega, którą
sobie w ybrały, tudz.cz „a charaktcrze> w  któ występ(nv£  J m k  } 4

N iech że w ięc  i m uie szei p o l s k i  a;  r  a • m -  u  - i r  ■ 1„  . . .  ‘ , , J G a z e c i e  W i e l k i e g o  K s i ę s t w a
P o z n a ń s k i e g o  wolno będzie z ubieżeme,,, Ja re g o  roku spojrzeć krytycz-
me na krotk.c dni młodego życia swojego. A „ ajprzód niech j(y W0, ' 0 bę.

dzie p rzypom nieć  tu  g łów niejsze p u n k ta . n iejako  s łu p y  g ra n ic z n e , którem i 
się w sw ej dążności od dążności innych  odgran iczy ła

"tenshv  k I S * "  n ° W*j  r f §ijn6j r C f0 r '“ y ' k k d y  dla llieP «" '«osc i je j na- 
J ę p s tw ,  b łąk a ły  s,ę u m y s ły , w szakże gazeta n in iejsza ru c h  ten oceniła

W s z a k ’ A  °i S°  ZyW‘0 ł u ° d nieS ° stanow czo  się odgran iczy ła , 
a ze , g  y  trw o g ą  z ję ły  sic u m y sły  na groźne n ib y  kom unizm u 

p o d ry g ,, gazeta m niejsza p rzez  w yśw iecenie  ich sto su n k u  w zględem  sta 
Howiska n a ro d o w eg o , przez w yznaczenie  im w łaściw ego bytu w  k rain ie  
i e a ło w . dąznosc sw o ję  od ich dążności odgran iczy ła  w yraźn ie .

w / . l e 'i6™ ' - *  " yraZriliC W{ ? t9P ' ła takŹe Przechv  j a«’iącem u się w  całej bez­
w zg lęd n o ść ,. ,  w  calem złem znaczeniu  tego w y ra z u , je z u ity z m o w i, jak o
ży w io ło w i m egdys zgubnem u, dziś całkiem , ja k  dla in n y ch  naro d ó w , tak  dla 

czy la ' " S * ' nfraU ' ° n ' e§ °  w po litycznym  zaw odzie gazeta się odgran i-

W szak że  dość w y raźn ą  b y ła  także je j dążność w  obec przestarzałych 
a w ałęsa jących  s,ę  jeszcze tu  . ow dzie nałogów  i p re te n sy i, boć ju ż  n ie za­
s a d s p o łe c z n y c h ,  k tó re  jak o  trąd  zasy ch a jący , jeszcze się z ciała narodu 
do Si l Zdrow ia p r z y c h o d z ą , ^ .  ,„ e sto czy ły  ze w szystk iem

N ak o n .ec , nieszczędziła p rz y  danej okazyi gazeta  n in iejsza razów  dla 
azya tyzm u  i cudzoziem szczyzny , gd y  życie nasze rodzim e tłum ić sobie zam ie­
rz a ły .— l a k  odgraniczona w dążność gazeta n in iejsza w ierna  m ianu sw ojem u 
dopełniała m issyi odpornej i tak ie  n eg a ty w n e  przez krótki czas życia w y ro b iła  
sobie p iętna. A le p rz y  toin bynajm niej nie zan iedbyw ała  się w  sw ojem  
p o w o łan iu  p o z y ty w n e m , czyli rozw ojow em .

W szak że  jak o  gazeta  p ro w in cy o n a ln a  b rała  po d  rozw agę i ro zw ija ła  p rz e - 
dew szystk iem  sp ra w y  m iejscow e i czasow e o ile się da ło : S p ra w y  k o m u ­
nalne, O chrony , I o w arzy stw o  dobroczynności, T ow arz . naukow ej po m o cy itp  

Jako  gazeta  p o lsk a , stara ła  się rozw ijać pojęcia żyw iołów ’ rodzim ych , da­
w ała za ry s  całej p o lityk i n a ro d u , m ianow icie bez b y tu  politycznego  zosta­
ją c e g o ; określała  pojęcie N aro d o w o śc i: w ykazała  zw iązek  W ia ry  i Języ k a  
do N arodow ości, oznaczy ła  stosunek  p row incyonalności do N arodow ościiid ., 
s łow em  osadziła  się bezw zględnie  na tle R odzim ości.

K E F O R  i y  j u d a i z m u
W' i tC dulmy .j

* •
litycznego  istnienia, uchyla z pod  nich p o d staw ę’ na k .ń i J ih ^ 2”^ P °  
io rm y  ich narodow ości rozw ijać m ogły. R e fo rm y  żydów  się-ać  Udko 
m ogą cząstkow ych  ziniau, i mieć na celu zniesienie tego w szystkiego co 
o rien talnym  charak terem  sw oim  w zb y t uderzającym  zostaje  odsteo ie  od 
E u rope jsk ich  zw yczajów . Ja k o ż  w kolei w ieków , i p rzez  sto su n k i cia 
gle z niueun n aro d am i, żydzi w  E u ro p ie  w iele już pozby li się w y o b ra - 
J n m i  w  sprzeczności z postępem  ośw iaty  E u ro p e jsk ie j. ł \ 0 ku
1030. żyd G e r s z o m  we F rancy , zw ołał na synod  300 rab in ó w , i u s ta ­
now iono  zniesienie w .elożeństw a, k tó re  u  żydów  p rzy ję te  b y ło  i u trzy - 
m y w ał"  się, jako  zaby tek  obyczai w schodnich. R eform a ta, acz ty lk o  

ąstkow a w iększego by ła w p ływ u  na cyw ilizacyą żydów  niżeli u o n rze  
dn ie radykahm  refo rm y R e n c i s t ó w ,  fub n a s t ^ . e ^ Ł S a i ó S ^
dzaiu  a u f  >1 {)o k az u ,f  ?'«• c.0 .' źydzi «a»d u zn a ją , iż reform a tego ro -
naro d o w e „ ™  f ro d o ^ j ,  a t i m  sa™ m  ich o sobnegon arouuw ego  istnienia m e nadw eręża.

daWs tw a ° S z ker^ i - ' I e W-yW 0,afy 110wo Prześladowania ż y d ó w , a p raw o -
sw o b ó d  p o h ty c z ń J r h le’ W r  CZa1 1 Pr r ^  od  w szelkich 
sk u  tćrn u po r  ni e ; n h Sp°  eczuJ’ch » ' taEie.n pochanb ien iu  i u c i­sk u  tern upo rn ie j obstaw ali p rzy  trad y cy ach  ta lm u d o w y cli, jako n rzv  
arc e  naro d o w o ści , c„ ,  r e ( o r i  o tw o r( v |

aon T p op rted lłb ■ ' ’  “  ta  prace « < £ < « •

Sześciesięcio  i k iłkolctu i czas Dowsz^ych ic tot tn  ży do ws k i ch  podzic* 
lic  można  na dw a  okr esy .  P ie r w s z y  obe jmu je  c z a s y  rew o lucy i fraucu-
cz isó w  Up N a P ° ,e o »a f*rug. lata r e s ta u r a c j i , aż do naszych

M ° i z(\ s z  M e n d e ł s o t i  ( „ r .  172.0.), znakom ity  żydow i,, i filo zo f 
zeszłego w iek.g słusznie L u trem  żydow skim  n azy w an y  byw a. O n  pier­
w s z y  roku  1780. w prow adził język  niem iecki do  piśm iennictw a ży d ó w  
.n ; Ł jem czech  m ieszkających , a tym  żyw iołem  europejsk im  niesłychana 
m iędzy sta rozakonnym i niem ieckim i sp raw ił refo rm ę, i całkiem  żvcie icłi 
spo łeczne przem ienił. M endelson  uie ogłaszał sie re fo rm a ,  " •
daw ał m anifestów , ani sek ty  now ej nie zak ładał, a jednak  d i k o m l ' S - '  
m acy, pom iędzy  zydam , sam ym  środkiem  języ k a  now oczesnego  w k?ó-
koniP f ?n0 i o sw ,a ty n o " oc^ s»ęj> .m usiały w yw rzeć w pływ  sw ój
nai . ccz He n j *  ]) ?0 , s1l^ , tle80 sro t^ a i^li. Jeg o  głośne imię, jego s ław a 
naukow a z d o b y ta  w srod  C h rześc ian , zro b iły  go pochodnią, p rzy św ieca - 

całem u uciśnionem u Izraelow i w E u ro p ie . W  nim i y d z f  w idzieli 
rug .ego M ojżesza , k tó ry  ich m iał z poniżenia i z ciem no ty  w m ie ść  do 

praw  i godności człow ieka, albow iem  on sam w yniósł się do  le “o stano- 
Miska. M łodość jego p rzy p ad a  w  pierw sze; po łow ic  XV1IJ w ieku k iedv

S  w S J ;  % t t r kie80/ T  d f t i Scyi ilocliodzdo . P ogardzeni od  chrześcian , ograniczeni no m ia s tirb  na 
“ t S°!bn ,0ne  mie®zkauia w  ciasnych i b ru d n y ch  żydow sk ich  u liczkach 

iz y c sm e m  w szelkiego ro d za ju  podatkam i, oddan i szach ra jstw u  i o"zu 
iii ’ P o s t a w i a l i  sm u tn y  obraz  upad łego  n a ro d u ; i d la  tego p o ja w ie ­
nie się M endelsoua , co z takiego s tan u  poniżenia do w ielkiej św ietności 
im ienia sw ego p rzez  naukę się d o b ra ł,  m usiało stać się dla żydów  gwia- 
zdą p rzew odną do  now ego z y c a  Za jego p rzyk ładem  posz ła  ośw ieceń- 
sza , bogatsza część z y d o w , zb liży ła  się do zw yczajów  E u ro p e jsk ich
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Nakoniec niezapominając o tera, iź jest Gazetą po lityczni, — wciągała 
w  swój obręb nietylko wiadomości i rysy ze życia wszystkich ziem polskich, 
ale pamiętała oraz takie o kwestyach czasu po obcych krajach wzniecanych, 
i starała się o nich, ze swego stanowiska, dawać sąd najwłaściwszy".

Tak l e g a l n y m  i z a w a r o w a n y r a  swoim idąc torem, stosując się 
do nazwiska swojego, rozumi Gazeta, iż właściwą w danych okoliczno­
ściach obrała sobie drogę. A jeżeli na niej jeszcze znajdują się niedokła­
dności, toć już nie z woli, ale jej młodości, lub stosunków w jakich się 
znajduje, wypływają. Atoli byle główna rzecz prowadzona była stoso­
wnie drobniejsze, wszakże na uwzględnienie zasługują. Pocóż n. p. do-f 
magać się prędszych i liczniejszych wiadomości zagranicznych, kiedy dostar­
czenie ich nie leży ani w naszej mocy, ani wreszcie są tak ważne, by je od 
kołka do kolka, choć najpilniejszy czytelnik czytywał, zaś dla najważ­
niejszych wiadomości, wrszakże i to miejsce, jakie dziś mają w Gazecie, 
jest dostateczne.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  d. 31. Grudnia.— Wspomnieliśmy o prześladowaniu katolic­

kich duchownych w Rossyi, których liczba wynosiła 9 7  i wszyscy byli 
Polakami, teraz jesteśmy w stauie podać bliższe o nich szczegóły. Niektó­
rzy nasi mężowie stauu, którzy rozmawiali z jednym z owych przcślado 
wanych duchownych, opowiadają między innemi co następuje: duchownych 
tych używano w jednetn mieście rossyjskiem za ręcznych robotników" do 
najgrubszych robót (na dowód pokazywał swe spracowane ręce i odciśnione 
dłonie), później przeniesiono ich do Tobolska do więzienia, gdzie ich w pod­
ziemnych lochach osadzono. Zagrażano im jeszcze okropniejszemi męczar­
niami , jeżeli nie przejdą do wiary grecko-moskiewskiej. Duchowni ci po­
stanowili wytrwać w swojej wierze katolickiej, nie pozostawało przeto im 
nic innego, jak ucieczką ratować się przed katuszami i niechybną nakoniec 
śmiercią. Jednej ciemnej nocy, kiedy Stróże zasnęli, pospuszczali się za 
pomocą powiązanych prześcieradeł we fosy, a niemi dostawszy się na pola 
i lasy, błąkali się po bezdrożach, śród głodu i słoty, aż dostali się do gra­
nicy. Część jedna tych duchownych udała się do Pruss, inna część kie­
rowała się ku Włochom, trzecia zaś do Francyi. Duchowni pruscy złożyli 
9 0 0  tal. na tych biednych i opuszczonych polskich duchownych wyznania 
katolickiego. Spodziewamy się w tych dniach sprawozdania o nich ze stro­
ny  biskupa pruskiego, w którego dyecezyi większa część tychj ducho­
wnych teraz się znajduje. — Ów biskup ma zamiar umieścić ty ch  ducho­
wnych w swej dyecezyi (zapewne w Szląsku górnym), chodzi tylko o po­
zwolenie ze strony Naj. Pana. Liczba tych ocalonych duchownych w Pru­
sach wynosi 50. Tak katolicy jako też protestanci bez żadnej różnicy 
życzą serdecznie, aby ci nieszczęśliwi duchowni znaleźli opiekę i przytułek 
wr Prusach, którego życzenia nie można niepodzielać, bez nadwerężenia 
praw ludzkości. (Teraz rozumiemy zkąd całusy pochodzą, lecz nie rozu­
miemy zkąd uściśnienia.)

C h e łm n o ,  d. 20. Grudnia. — Przeszłej niedzieli zakłócono tu w spo­
sób nadzwyczajny spokojność naszego nabożeństwa w kościele ewangelickim. 
Duchowny protestancki w’szedl na kazalnicę i już uczynił wstęp do kazania, 
kiedy w tćm wchodzi od drzwi głównych z wielkim łoskotem człowiek, 
idzie prosto do ołtarza, wstępuje na stopnie u niego, chwyta za krucyfix, 
a obróciwszy się do gminy", podnosi go w górę i rzuca z taką gwałtownoś- 
cią, że aż w kawałki rozlatuje się. Kaznodzieja oniemiał, gmina okamie-

w ubiorze i w pożyciu, uczyła się języka niemieckiego i czytała dzieła 
w lyin języku pisane, zakładała szkoły na wzór szkół chrześciariskich, 
a nawet do bóżnic tu owdzie wciskał Sję język Niemiecki.

W szelako  Meudelson, pragnąc środkiem języka nowoczesnego, uczy­
nić żydom przyslępnemi płody literalury lego języka, nie miał na celu 
wynarodowienia ich przez język obcy. Dla tego zaniedbaną od kilku 
wieków wśród żydów uprawę języka hebrajskiego przywrócił. W sp ie­
rał go w tein przedsięwzięciu biegły" poówrzas znawca hebrejczyznv 
fla fta li Wessely (ur. w Hamburgu 1725. j- tamże 1805. r.) piszący w tym 
języku wierszem i prozą i zachęcający współwyznawców swoich do 
.ćwiczenia się w mowie przodków, to wdziękiem poezyi, (o dokładną ex«- 
gesą ksiąg starego zakonu. Meudelson założył w Berlinie 1753. r pismo 
czasowe hebrejskie zwane Kohelet Mussar, zakazane przez rząd , klóry 
poczytywał sobie za skrupuł, pozwolić w chrześciańskim kraju na sze­
rzenie się nauki i religijnych zasad żydowskich. Dopiero w 30 lat póź­
niej (1783.) udało się uczniom Medelsona założyć w Królewcu nowe 
pismo peryodyczne hebrejskie, zwane M eastef które wychodziło aż do 
r. 1812, i szerząc między żydami, zwłaszcza w Polsce i w Rossyi, świat­
lejsze i nowsze pojęcia, wiele się przyczyniło do ich c.ywilizacyi

Meudelson r. 1780. wydął P e n t a t e u c h ,  czyli pięć ksiąg Mojżesza 
z obszernym komentarzem. Było (o dzieło po ów czas olbrzymie, wy 
szlo połączoną pracą uczonych Hebreów, mianowicie Wesseiego, Sala­
mona Dubno i innych. Rabini,wyklęli je w bóżnicach, wszelako w ogro­
mnej liczbie ekzemplarzy rozeszło się po wszystkich krajach Europy, 
i po raz pierwszy obeznało żydów, dotąd w samych wysuówkach tal- 
mudu zagrzebanych, z prawdziwą i czystą nauką Mozaismu. Ze wszy­
stkich stron młodzież żydowska garnęła' się do Berlina, gdzie Meudelson 
nauczał i tworzył ognisko nowej oświaty żydowskiej, aby mistrza i na-

niała, nikt ruszyć się nie śmiał. Później dopiero kaznodzieja udał się do 
zakrystyi, inny krucyfix wyniósł i postawił na ołtarzu, człowieka zaś 
schwycono i wyprowadzono. Ma to być syn zmarłego tu jednego kupca, 
który cierpi na melancholią. Wytoczono mu process, lecz gmina nie może 
wyźałować krueyfixu darowanego jej w roku przeszłym przez Naj. Pana.

A k w i z g r a n ,  d. 23. Grunia. — Przed kilku dniami udało się czterech 
z naszych obywateli, pomiędzy którymi także i p. Dr. Monheim, do Ko- 
blencyi, chcąc u naczelnego prezesa prowincyi nadreńskich wyrobić pozwo­
lenie do wprowadzenia zakonu sióstr d u  s a c r e  c o e u r ,  odmowną jednakże 
odebrali odpowiedź. Naczelny prezes miał powiedzieć, że wprowadzenie 
obcego zakonu z Francyi uważa zupełnie za niepotrzebne dla nich, kiedy 
mogą wychowanie kobiet powierzyć siostrom św. Urszuli, których peda­
gogiczne wiadomości znane są powszechnie, szczególniej zaś w prowiucy- 
ach nadreńskich, jak tego kwitnący w Ahrweiler zakład dowodzi.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  d. 27. Grudnia. — Dziś w południe po 1. godzinie otworzył 
osobiście król izby. Porządek ten sain zachowano, co w roku przeszłym. 
Między widzami szczególniej zwracał na siebie powszechną uwagę książę in­
dyjski Dwarkanauth Tagore, w bogatym ubiorze orientalnym. Cała ro­
dzina królewska była otwarciu temu przytomną. Kiól, ubrany w uniform 
pułkownika gwardyi narodowej, miał pewnym, lecz nie tak silnym, jak in­
nych lat głosem, następującą mową:

Moi panowie parowie i deputowani!
Zbierając was około siebie, czuję się nader szczęśliwym, że możemy 

razem sobie powinszować szszęścia ze stanu, w jakim się nasza znajduje oj­
czyzna. Mam to zaufanie, że zgoda władz państwa i utrzymanie naszej 
polityki, polityki porządku i utrwaleń, zapewni nam regularny rozwój na­
szych instytucyi i postęp narodowej pomyślności.

Rząd mój starał się o wykonanie dzieł wielkich, na które przystaliście. 
Środki do ich wykonania, przedstawionemi wam zostaną. W  kilku latach 
podamy Francyi z jednej strony rękojmie silne bezpieczeństwa, z drugiej 
środki, które płodną zabiegłość rozwiną i rozszerzą dobre mienie po wszy­
stkich częściach naszego kraju, pomiędzy wszystkiemi klasami naszego 
ludu. I kiedy te ważne zdobywamy korzyści, położenie dochodów naszych 
z każdym dniem staje się pomyślniejszem.

Przedłożone zostaną wam niebawem prawa dochodów i różne środki, 
wprowadzające znaczne ulepszenia w administracyi.

Odbieram ciągłe od państw zagranicznych zapewnienia pokoju i przyja­
źni. Spodziewam się, że polityka, która śród tylu burz powszechny po­
kój utrzymała, kiedyś pamięć mojego rządu uświęci.

Przyjaźń, która mnie z królową Wielkiej Brytanii łączy i która mi 
niedawno z taką czułością okazaną została, niemniej wzajemne porozumie­
nie naszych rządów szczęśliwym sposobem zapewniły nam dobre i szczere 
stosunki obu krajów. —• Zawarty między nami układ, aby raz koniec 
położyć handlowi niewolnikami, w tej chwili zaczyna być wykonywa­
nym. Tak scrdecznem spółdziałaniera potęg morskich obu narodów skute­
cznie zniesiemy handel niewolnikami, a zarazem postawimy nasz handel 
pod wyłączny d ozó r naszej flagi.

Spodziew am  się , że spólna praca Francyi i Anglii przyw róci spokojne 
stosunki nad brzegami La Plata.

ukę jego poznała. Z p o w r o t e m  do rodzin i krajów swoich uczniowie ci 
prowadzili dalej r o z p o c z ę t e  dzieło reformy. Powstało pomiędzy" ży­
dami wielu u c z o n y c h ,  filologów, filozofów, lekarzy, uaturalistów, poe­
tów", j ako  t o :  J o e l L o e w e  tłomacz psalmów Dawida wier szem niemie­
ckim metrycznym; M a r k u s  H e r z  sławny lekarzi f i zyolog,  A r o n  ( lo tn -  
p e r z  znakomity pisarz w wydziale filozofii i sztuki lekarskiej B l o c h  
z Ansbach dziełem o Ichtvologii zyskał sobie sławę Europejską, L e v i s -  
s o n  był professorem w (Jpsali; E f r a i m  K u h  i B U s c h e n ł a l  byli p o ­
etami; S a l o m o n  Ma i m  o n  słynął jako najbieglejszy znawca filozofii 
Kanta.

Bezpośredniemu następstwem podniesionej Europejskiej oświaty 
wśród żydów, było  wyzwolenie ich z pod upadlającego ludzkość ucisku 
i przypuszczenie do niejakich swobód społecznych. Dość powiedzieć 
że na tablicach rogatkowych niektórych miast w Niemczech były napisy, 
że nie wolno wchodzić do miasta żydom i trzodzie chlewnej; że każdy 
żyd ile razy wchodzi! do miasta jakiego, lub przechodził granice kraju, 
opłacać musiał za siebie m yto , podobnie jak je od bydlęcia op łacano; 
że aby nadać pokop porcelanie krajowej, każdy żyd gdy wyjeżdżał, był 
obowiązany pewną jej część wyprowadzić za granicę. ' Nie było wstyd 
rządom chrześciańskim nakładać podobne opłaty na żydów szachrajów, 
oszustów i upodlonych w sobie; ale gdy przez światło i naukę pewna 
część żydów wyniosła się do godności człowieka i zyskała szacunek 
powszechny, nie można już było bez zarumienienia się na taki sposób 
z nimi postępować- Jakoż powstały wkrótce głosy za cmancypacyą 
żydów. Pierwsze hasło dało pismo apologetyczne uczonego l)ohm, które 
wyszło w roku 1779. i wywołało kilkoletnią polemikę, liczącą około 
półtora tysiąca pisemek ulotnych, w tym przedmiocie pisanych. Men- 
delson poparł usiłowania Dohma, wytłumaczywszy na język niemiecki
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W ypadki, które opłakuję, a które dowiodły na nowo bohaterstwa na­

szych żołnierzy, zakłóciły spokojność naszych afrykańskich posiadłos'ci, 
z tego powodu chwyciłem się środków, aby panowanie Francyi zachowało 
tana całą siłę i w pływ y, jakie jemu się należą. Nasza wytrwałość z cza­
sem zabezpieczy pokój i szczęście Algieryi.

Moi panowie! wspieraliście mnie szczerze w wielkiem i trudnćm zada­
n iu , do którego mnie życzenie narodu powołało. Opatrzność pobłogosła­
wiła naszym usiłowaniom. Dała mi i w rodzinie mojej błogą pociechę. 
Wszędzie gdzie moi synowie pokazali się, mam pewność, że zaszczyt przy­
nieśli imieniu francuzkiemu. Liczba moich wnuków wzrasta i rosną pod 
mojemi oczyma. Najserdeczniejszem mojem życzeniem, najsłodszą jest moją 
nadzieją, źe przez poświęcenie się nasze dla Francyi, przez nasze usiłowa­
nia i nasze dla niej usługi, zapewniliśmy sobie jej miłość i utrwalili na za­
wsze czułe połączenie się mojej rodziny z moją ojczyzną.

Po tej mowie rozległ się odgłos: »Niech żyje k ró l!«
Mnóstwo zjechało się już deputowanych i sądzą, że na sessyi w przy­

szły poniedziałek, gdzie wybór nastąpi na prezydenta izby, przynajmniej 
3 5 0  stawu się deputowanych. Na dzisiejszem przygotow aw czem posiedzeniu 
zgromadziło się 3 3 0  deputowanych, między nimi minister Guizot, Ducha- 
tel, Dumon i Cunin-Gridain. Przewodnicy politycznych stronictw, Ledru- 
Rolin, Odilon B arrot, Thiers, Berry er i Dufaurc byli obecni. Lewy śro­
dek , lewa i ostateczna lewa zgodzili się naprzód na pana Dufaurc, a Dupin 
eofnął się, nie chcąc uczynić rozdwojenia. Ostateczna prawo głosować bę­
dzie za Berryerem. Kandydatem ministeryalnym jest pan Sauzet. Przy w y­
borze na wice-prezydenta opozycya głosować będzie za panem Billault, co 
do innych kandydatów' jeszcze się porozumie.

P a r y ż ,  d. 26. Grudnia. — Na rozkaz króla robią kosztowne bronie 
i klejnoty, dla cesarza marokańskiego w zamiar za przysłane przezeń poda­
runki. Do nich także dołożą obraz króla, bo Abd el Rhaman życzył sobie 
posiadać portret króla Francuzów'.

Minister sprawiedliwości doniósł kilku deputowanym, iż ma zamiar na 
nadchodzącej sessyi izby deputowanych wnieść o podwyższenie pensvi dla 
sędziów. Pensya radców stanu ma być z 12 na 15 .000  franków pod­
wyższoną, radzców przy król. sądach w Paryżu z 8 0 0 0  na 1 0 ,0 0 0 , po 
miastach pierwszego rzędu jak w Bordeaux. Lugdun, Rouen, z 5 ,2 0 0  fr. 
na 6 ,200 . W  równym stosunku mają być płace podwyższone sędziów 
pierwszej instancyi.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 20. Grudnia. — Izba deputowanych przystąpiła dzisiaj do 

przejrzenia licznych pełnomocnictw , mianowicie nowych deputowanych. — 
Z przeglądu tego pokazuje się, że do liczby stronników ministeryalnych 
przybyło 25  członków'. — Mówiono, że opozycya zamyśla kilka obiorów 
zaczepić i na tern polu stoczyć walkę, co jednakże nie nastąpiło. — Najza­
ciętsze debaty wywoła zapewne prawo obiorowe.

Stosownie do listów z Barcelony wielkie nieporozumienia miały wybu­
chnąć pomiędzy generałem Breton a municypalnością tego miasta względem 
konskrypcyi. Generał kazał podobno z własnego natchnienia aresztować 
pierwszego alkaldę. p. Parlade. — Rozporządzenia, jakie generał wydał 
w’ Lampourdan przy ostatnim objeżdzie prow ineyi, ciągle najwyższe wzbu­
dzają tam oburzenie.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  d. 27. Grudnia. — Senat obradował wczoraj nad ostatecz- 

uern wetowaniem rozmaitych tymczasowych pożyczek; na późniejszą sessyą

wobronę źydów« niegdyś przez sławnego portugalskiego ż y d a M e n a s s e  
b e n  I s r a e l  napisaną, i przesłaną K rom w elow i, aby wyprosić u niego 
pozwolenie osiedlania się żydów w Anglii. Równocześnie popierał 
spraw ę emancypacyi żydów izraelita S a l k i n d  I l o r w i t z  we Francyi.

Przemogła opinia publiczna za sprawiedliwością. Roku 1787. znie­
siono w Prusiech m yto żydow skie; a zgromadzenie narodow e w Paryżu 
r. 1791. ogłosiło żydów jako obyw ateli lra u c y i. Radość i uniesienie 
żydów było  pow szechne, i widziano licznych synów  Izraela stawających

fod chorągwie rzeczy pospolitej, i przelewających krew za ojczyzuę, 
tóra ich jako dzieci swoje przysposobiła. Cesarz Napoleon, dla ostate­

cznego urządzenia stosunków żydowskich we Fraueyi, powfołał dekre­
tem z dnia 30. Maja 1806, r. wszystkich znakomitych żydów  na zgroma 
dzenie do Paryża. Zjechało się 110 deputow anych i obrali sobie uczo­
nego żydowina F u r  l a d o  za prezydenta. Zgromadzenie to rozpoczęło 
się dnia 26. Lipca i znane jest pod nazwiskiem Sankedrin. Zagaił je ko­
misarz Cesarski i przedstawił iui ze strony rządu dwanaście punktów, 
obejm ujących stosunki ich do kraju. Postanowiono pomiędzy inuemi, 
aby żydzi kraj, w którym  się urodzili, uważali za ojczyznę sw oją, pono 
sili porów no z krajowcami wszystkie obowiązki i ciężary, ale zarazem 
do wszystkich sw obód społecznych i politycznych dopuszczonym i byli. 
M ałżeństwa pom iędzy żydami i chrześcianami dozwoloneuń zostały — 
W szystk ie  uchw ały Śanhedrinu synagogi w całej Francyi przy jęły  i za­
twierdziły.

E m ancypacja  żydów, będąca skutkiem rew olucyi francuskiej, p rze­
niosła się niebawem z Francyi do Niemiec, gdy w Styczniu 1808. roku 
utw orzone zostało królestw o W estfalskie, i przyjęło ustaw y Śanhedrinu 
francuskiego. W  tej części Niemiec najwięcej też przygotow ane b y ły  
um ysły. T u  albowiem Doliui najbardziej rozkrzew iał kwestyą wyzwo-

odłoźono głosowanie pożyczki uzupełniającej, nad którą ukończono już 
diskussye, i sesya wypełnioną została ogółowem rozbieraniem budżetu. — 
Takowe ukończono, a rozbieranie pojedyńczych artykułów odłożono na 
dzisiaj.

N i e m c y.
Z W . k s i ę s t w a  B a d e A s k i e g o .  — Wniesienie kwestyi o wolności 

wyznania przez deputowanego Zittel ożywiło cokolwiek nadzieje stronników 
emancypacyi żydów; trudno jednak spodziewać się w tej mierze jakiejkol­
wiek koncessyi, dopóki najznakomitsi naczelnicy liberalizmu a mianowicie 
Hecker przeciwnikami żydów pozostaną. — Układy z Wirtembergiem o po­
łączenie żelaznej kolei ukończono z wyjątkiem kilku podrzędnych punktów, 
i wkrótce pod rozwagę izby poddane zostaną; również zniesienie cła na Ne- 
karze jest od dawna przedmiotem licznych nót dyplomatycznych: rząd nasz 
jednakże nie skłoni się zapewne do odstąpienia tej opłaty bez dostatecznego 
wynagrodzenia.

Z n a d  Me n u .  — Zarówno mężowie stanu jak i publicyści, mówiąc dzi­
siaj o instytucjach dobro ludów na celu mających, zwracają zawsze pilną 
uwagę na urządzenia wojsk i wielu już usiłowało dowieść, że przedewszy- 
stkicm zmniejszenie stojących armii przyniosłoby dochodom państwa prze- 
wyżki, potrzebne do obudzenia przemysłu , podniesienia produkcyi i po­
większenia narodowego bogactwa. Starano się w tym celu poznać bliżej 
urządzenia wojsk w państwach niemieckich, i rozważyć, czyliby te nie da­
ły  się zamienić w ogólne uzbrojenie ludu. — Prussy swym systemem obro­
ny krajowej zrobiły pierwszy krok do zrealizowania tej myśli. — Główną 
podstawą tego systemu był podział wszystkiej młodzieży, zdolnej do no­
szenia broni, na trzy różne powołania. — Pierwsze powołanie, tak zwaną li­
nię miała stanowić młodzież powołana bez w yjątku do poznania i pełnie­
nia służby bojowej, jako istotna szkoła wojskowa; drugie powołanie obej­
mować miało niepłatną obronę krajow ą, którąby jednak każdego czasu na 
stopie wojennej postawić i łącznie z linią przeciw nieprzyjacielowi prowa­
dzić można; trzecie nareszcie powołanie tworzyć mieli ci, którzyby, jako 
gwardya narodowa, lub jako pospolite ruszenie, w swych prow incjach 
bronili domowych siedlisk, strzegli wewnętrznego a w razie potrzeby i ze­
wnętrznego pokoju. — l'o lub temu podobne urządzenie wojsk od dawna 
uznano za narodow e, duchowi czasu i charakterowi niemieckiemu właś­
ciwe, od dawna zgodzono się na to , że jest silną tarczą tronu i naro­
du , zewnętrznej i wewnętrznej wolności. a w porównaniu z dawnym 
systemem, nierównie mniej wymaga kosztów. — Podobny rodzaj si­
ły  zbrojnej w ścisłym stoi związku z innemi instytucyarai państwa; 
przeprowadzenie icli wszechstronne w całej niemieckiej ojczyźnie jak jest 
niezawodnie zgodne z wymagaluościami czasii, tak też stało się wr wielu 
izbach przedmiotem żywych i licznych obrad. — Ale instytut obrony 
krajowej nie dopnie nigdy swego celu, jeżeli dalsze jego rozwinięcie usta­
nie w połowie drogi, jak się to w wielu niemieckich państwach dotych­
czas dzieje. — Półśrodkiem nie osiągniemy nigdy najgłówniejszej i isto 
tnej korzyści, to jest, nie uzbroimy zupełnie ludu,  nie wzniecimy w nim 
tego przekonania, że obowiązek noszenia broni wspólnym jest wszystkich 
ojczyzny synów zaszczytem.

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 31 . Grudnia. — W czoraj wieczorem przybył Mikołaj do 

tutejszej stolicy i stanął u swego posła hr. Medcma. Po przybyciu oddał 
wizytę naszemu cesarzowi. Nic będzie przyjmował u siebie ciała dyploma­
tycznego , ani udzielał audyeucyi. Książę Mctternich udał się do hr. Me-

ienia żydów, poparty pismami J a n a  M u l l e r a  (historyka) i współdziała­
niem sławnego I s r a e l a  J a k  o b s u n ą ,  rodem z H alberstadu, którego 
książę 15 runś wiek i zrobił swoim tajnym radcą skarbu. Dekretem  z dnia 
31 Marca 1808. r. u tw orzone zostało dla W estfalii konsislorium żydo­
wskie, pod prezydencyą Jakubsona, złożone z dwóch rabinów , dwóch 
uczonych świeckich i sekretarza. O soby na te urzędy wolnym  w ybo­
rem samych żydów  powołaue były. Niesłychanie podniosło to diicha- 
w śród starozakonnych. Rzucili się do rzemiosł i do rolnictwa, do sztuk 
i nauk, współubiegali się o urzędy, i sprawowali takowe rzetelnie i bez­
stronnie. Pow stały  wyższe szkoły i instytuta żydow skie; nabożeństwo 
doznało zmian licznych, po bóżnicach zaprow adzono śpiew i organy 
i m odlitwy w języku niemieckim; zgoła na wszystkich punktach widać 
było olbrzym ie i błogie skutki reform acyi ludaizm u, spiesznym postępu­
jącej krokiem.

Tak szły rzeczy, gdy ubiegły je w ypadki 1813—15. roku. W  bit­
wach w tym czasie staczanych przeciw Francyi, walczyli żydzi w szere­
gach koalicji, nic wiedząc o teiu , że uzbrajali ramię sw oje przeciw temu, 
który dla ich dobra najwięcej był uczynił. R estau rac ja  nieprzyjazna 
rew olucyi francuskiej, pokazała się także nieprzyjazną'reform acyi ży­
dów,  która z niej w ypłynęła. N astępny peryod  wraca stosunki żydów  
do dawnego stanowiska, a nawet wyw ołuje praw a średniowiecznego ich 
upodlenia, aż dopiero po dni nasze znow u odzyw ać się zaczynają głosy 
za em ancypacją żydów.

(Dokończenie n a stiy iij
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dema w celu przywitania cesarza. Jutro będzie dany wielki obiad na cześć dawnych książek czerpie, ale to, że Austryi właśnie na tćj drodze innym
gościa. Pojutrze wyjeżdża Mikołaj do Petersburga. — Przesilenie ministe- państwom poczęści przewodnicy przoduje, że genialny opiekun jej mate-
ryalne w Anglii stało się zapewne powodem, do nieobecuośei posła angiel- ryahiego dobra skutków swej pracy i starań nie potrzebuje oblekać w ta-
skiego Gordona u n a s ^ i  dla tego Anglia nie jest reprezentowaną w przeje- jemnicę, że je poddaje pod sąd publiczny, pod otwartą krytykę, to wła­

śnie każe nam się spodziewać, że tenże duch jawności, swe ożywiające 
światło wkrótce i po innych rozleje się sferach.

zdzie Mikołaja przez Wiedeń.

Ł a j b a c h ,  23. Grudnia. — Dnia 21. t. m. wieczorem około 9. godzi­
ny  i w nocy o 2giej, dało się tu nadzwyczaj silne trzęsienie ziemi. Przez 
kilka sekund chwiało się wszystko w  domach, mieszkańcy wybiegli z swych 
mieszkań i przepędzili noc pod gołem niebem. Nazajutrz znaleziono wiele 
kominów zapadłych, mury porysowane, tynk odpadły, meble na kilka cali 
z miejsca poruszone, niektóre przedmioty potłuczone.

Prawo z r. 1 8 2 4 .  zakazujące używania tak zwanego zwierzęcego magne- 
tyzowania w celach lekarskich, zostało rozporządzeniem cesarskiem uchylo­
ne i wolno będzie odtąd lekarzom krajowym używać zwierzęcego magne­
tyzmu w  celach lekarskich, z zachowaniem przecież bardzo ostrych przepi­
sów policyjnych.

Powszechna gazeta augszburska podaje w korrespondencyi z Trydentu 
sprostowanie dawniejszego doniesienia w ten sposób, że Jezuici usadowić 
się w Trydencie bynajmiej nie zamierzali. »Był wprawdzie™ pisze dalej 
korrespondent, Ferrari, naczelnik Jezuitów w Królestwie Lombardzko-YVe- 
neckiem, w klasztorze Serwitinek w A rko , aby ich duchownym ćwicze­
niom przewodniczyć, i oddał przy tej sposobności także generalnemu wi- 
karyuszowi wizytę, lecz to tylko jedynie ze względów etykiety, bez obja­
wienia jakiegokolwiek innego zamiaru. — Również zapis panny Pfraumer 
na korzyść Jezuitów dyecezyi trydenckiej dotądnie nie uległ żaduemu roz­
porządzeniu władzy.

Z u a d  w y b r z e ż a  n i e m i e c k o - a d r y a t y c k i e g o ,  d. 21. Grudnia- 
— Duch publiczny w Austryi znaczne czyni postępy. — Dzieje się to wpraw­
dzie dotychczas tylko na polu materyalneiu, którego dokładna znajomość 
od kilku lat przez ogłoszenie statystyki przemysłu, wywozu handlowego, 
dzieł finansowych i licznych polemizujących artykułów dziennikarskich stała 
się każdemu przystępną, kto tylko z położeniem naszej wielkiej i pięknej 
ojczyzny bliżej obeznać się pragnie, a wiadomości swoje nie z samych tylko

K s ię s tw a  N ad d u n ajsk ie .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 12. Grudnia.— Angielscy i rossyjscy 

agenci w Jassach i Bukareście rozwijają nadzwyczajną czynność w zawiera­
niu kontraktów z właścicielami tak rządowych jak i prywatnych borów 
w celu exploatowania budulcu okrętowego. Ponieważ zaś lasy Mołdawii 
i Wołoszczyzny pełne są najpiękniejszego i najprzedniejszego drzewa, przed­
miot ten nie powinienby zostać zapomniany i mniejsze doniesienie niechby 
służyło Francyi i niemieckim państwom nadmorskim, a mianowicie Austryi, 
za zachętę do konkurowania w  tej mierze z Anglikami i Moskalami.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
P o z n a ń ,  d. 2. Stycznia. — W  numerze 287 . gazety niniejszej wypi­

saliśmy czynności w Sa l i  h a n d l o w e j  w miesiącu Listopadzie. — W  Gru­
dniu przedano za pośrednictwem przysięgłych meklerów na targach tygo­
dniowych: pszenicy 3 7 7 5  wierteli, żyta 3 2 2 4  wierfeli, i jęczmienia 414  
wierteli, owśa 86 wierteli, tatarki 16 wiert., spirytusu 8 0  beczek: ceny 
w przecięciu: pszenica 3 Tal. 3 srg., żyto 2 Tal. 3 srg., jęczmień 1 Tal. 
23  srg. 3 fen., tatarka 1 Tal., owies 1 Tal. 5 srg. 3 fen., za wierteł 
według przyjętej redukcyi 9 szefli na 8 wierteli. Beczka spirytusu 1 2 0  
kwart 80? Trallesa 14 Tal. 27  srg. 6 fen. na miejscu. Ceny te zgadzają 
się z cenami zapisanemi w dzienniku sali handlowej przez komissarza towa­
rzystwa.

Artykuły z K r a k o w a ,  jako to: Niewiadomskiego "Zapytanie do Kra­
kowa™ tudzież »Kilka uwag nad artykułem o teatrze krakowskim/ p. Kas- 
bra Prawdzickiego, dla różnych względów w Gazecie niniejszej nie mogą 
pyć umieszczone. R e  da k e y  a.

S P R Z E D A  Z K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m ś k o - m i e j s k i w P o z n a n i u  

dnia 22. Listopada 1845.
Nieruchomość należąca do Fryderyki Heleny 

Charlotty  W ilhelminy Kozierowskiej z domu 
Kottwitz i Fryderyki Bandelow z domu Kott 
wiiz, pod liczbą 27/ 28. tu w Poznaniu położona, 
oszacowana na 5572 Tal. 1 sgr. 7^ fen. wedle 
taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wykazem 
hipotecznym i warunkami w Registraturze, ma 
być d n i a  17.  L i p c a  1846. przed południem 
o godzinie l i s ie j  w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowych sprzedana

O B W IE S Z C Z E N IE .
Dnia dzisiejszego następujące obligacye miej­

skie wylosowane zostały:
Nr. 73. ua 100 Tai.

„ 162. — 100 „
„ 285. — 100 „
„ 1158. — 100 „

D z i e r ż a w ę  
6c:o!e(nią w Kościańskim, z inwentarzem, 2000 
mórg roli, tOOOmórg łąk i pastwisk, z 1000 Tal. 
czynszów etc., na którą mieć trzeba gotówki 
1 0 ,0 0 0  T a l  , w s k a z a ć  u i o i o

K r a n t h o f e r ,  Rzecznik w Poznaniu.

Dnia 25. m. bież. dany będzie w S z a m o t u ­
ł a c h ,  w lokalu Towarzystwa okolicy S z a m o ­
t u l s k i e j ,  wieczór z tańcami, i to na korzyść 
ubogich, na który uprzejmie zaprasza

D y r e k c y a .
Bilet wnijścia od osoby Tal. 1.

Une demoiselle franc.aise nouvellement arrivee 
en cette ville munie de bons ccrtificats desire se 
placer dans une familie respectable; s’adresser a 
1’hotel de Baviere an Nr. 13. a Posen.

!\
jej malk

rozprzedane. E c k e r s d o r f  pod Kłockiem,dnia 
19. Grudnia 1845.

D y r e k c j a  e k o n o m i c z n a .

$ Amerykańskie trzewiki 
C gum ow e, przednie fran- 
|  cuzkie rękawiczki, lampy 

gazow e i e t e r  g a z o w y
poleca tanio

Handel galanteryjny
A lc x ft io lr a  i $ w t ir x e ii* k ic £ o .'

^  ~   ‘

„ 211. -  100 „
„ U -  -  100 „
„ 1252. — 25 „
„ 36o. — 100 „
„ 1351. — 100 „
„ 640 — 30 „
„  1011. -  100 „
„ ISO. — 100 „ .
„ 762. -  25 „
„ 1780. — 25 „
„ 1640. -  25 „
„ 1485. — 25 „
„ 1591. — 25 „
„ 1720, — 25 „
„ 1624. -  25 „

W łaściciele takowych winni waluty od dnia 
5. do 15- iii. b. z kassy naszej odebrać, w pize- 
ciwnym razie na ich ryzyko aśserwowane z o ­
staną.

W  powyższym czasie także prowizye na k u ­
pon Nr. 42. zapłacone będą

Z obligacyi wprzódy wylosowanych do w y ­
płaty produkowanemu nie zostały.

Nr. 186. na 1(»0 Tal. 
„ 871. -  25 „ 
., 1139. -  25 „

P oznań , dnia 2. Stycznia 1846. 
K o m m i s s y a  d o  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  

m i e j s k i c h

iniejszem upraszam uprzejmie imieniem mo- 
, , nalki wszystkich dłużników, którzy od kilku 
lat niepłacili o rychłą zapłatę, gdy w przeciw­
nym razie zmuszonym będę dalszych kroków 
wymierzyć.
 ____     d o l s k i ,  aptekarz.

Syn zacnych rodziców, posiadający dosta­
teczne wiadomości szkolne j umiejący po nie­
miecku i po polsku, może być niebawnie przy­
jętym za ucznia u
_______ A. K o l s k i e g o ,  aptekarza.

Syn rzetelnych rodziców, mający ochotę u- 
czyć się handlu, zgłosić się może w handlu t o ­
warów modnych w rynku pod Nr. 48.

Sprzedaż baranów elektoralnych, które p o ­
chodzą od maciór czystej krwi| elektoralnych i 
od baranów po 690 do 800 Tal. kupowanych 
w Austryi. Ceny baranów stale począwszy od 
lal .  l a  do pO Owczarnia wolna od wszelkich 
wad i chorob dziedzicznych.

Dominium Uembno n/VV. w powiecie Ple- 
szewskiui, dnia 1. Stycznia 1816.
________  S t a n i s ł a w  M y  c i e l s k  i.

d o n i e s i e n i e '
VV majętności A n t o n i e g o  Hrabi M a g n i s  

E c k e r s d o r f  w hrabstwie Kłockiem (Glatz) 
jest lego roku znów znaczna liczba tryków 
znanej celującej przedniej rasy z nabitą wełną 
na przedaż. Tryki te są od" wszelkich wad 
dziedzicznich wolne. Kupiciele raczą się zgłosić 
u ekonoma tutejszego V e i l h .  — Maciory już

z z z  Świeże J f e s s e ń s k i c  n p c l c y n y ,  
p r a w d z i w y I j i m i m |« i , k i  s e r ,  ś w i e ż e |» r u -  
n e l e ,  l i M C l t o ( l n i « ' I » i l } j ^ k i  i m .  
k i e r ,  świeże I r  u  II**, M i \ e t l - P i e k i e g ,  
przednie s a r i l c l k i  w  o l i w i e ,  świeże 
k a p a r y  l w ę t i * » n e  u k i  otrzymał i 
p r z e d a j e  tanio J a n  Ig u. M e y e r ,

Nr. 79. w narożniku ulicy Nowej i Sierót.

■M

W wtorek dnia 6- Stycznia r. b. m  
I dana będzie pierwsza

w ie lk a  red u ta  M
w sali hotelu S a sk ie g o , na który 

ISf tak w maskach jako i bez takowych W, 
^  się zaprasza. Bilety po 3 Zlt-, jak ^  
Wi tez i familijne po Zlt. (i., dostać mo- 

zna w mieszkaniu mojem; na wie- 
«§£ czór zaś przy kassie bilet 4 Zlt. ko- 

sztuje. E .  I t o g g e n .  ^

Stan Termometru i Barometru, orn i kierunek wiatru
tc P o z n a n i u

Dzieli, j Stan termometru 
najniższy | najwyi.

Stan
barometru W iatr

28. Gruiln.
29. „
30. .
31. »

1. Stycz.
2. „
•3 . ,,

+  0 , 2 ” 
+  1 , 0 ” 
+  0 , 3 ” 
+  2 , 5 ” 
+  1 , 2 “ 
-t- 1 , 0 ” 
-  1 , 1 °

+  1 , 0 ” 
+  2 , 2 ” 
-f 0 , 8 “ 
+  4 , 5 °  
+  Ł 7 ” 
+  2 , 0 ” 
— 0 , 2 °

27" 5,0"' 
27" 8,5"' 
27 " 10,4"' 
27 "11,5"' 
27" 2,0'"  
27" 5 ,0"  
2 8 „ 1 2 ™.

Pol ud. 
Północ, z. 
Pnlud.

(lito 
Polud. w. 
Polud z. 
Pól. pół. Z.


